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w  E Ś r o d ę  D n i a

i /  W iednia d  26. M a ia .
J. C. E . M . potozum iaw lzy fię z  u p rzy - 

W lleiyw arą C . K . kanałoW o-górniczą .kom­

panią o urtąpieme fw tgo p raw i , raczył* w ła ­
sno ręcznym Billerem pod d. 13 Kwietnia r. b. 

p o w ie rzy ć  dozor kanałów oddzielney komrnif- 
sy i pod przewodztwem  C  K . aktualnego tay- 
nego konsyliarza i w ice prezydenta menniczno- 
gorniczey nadworney kam ery, hrabiego de 
W r b n a , k ó ra  fię odtąd tynr w ydziałem  za­
trudnia.

Z  powodu podrożenia i frymarczenia po- 

miefzkaniami w  ftolicy W iedniu i iey  przed­
mieściach , w y tz ło  pod d. 12 t. m. nowe roz­

porządzenie J. C . K . JVf. dla zapobieżenia rem' 
nieprzyzy oitosci om.

W yfl-aw iona w  Prosburgu m iędzy . ezu- 
ickini kościołem i ratufzem tryumfalna brama 
Pa w iazd z JJ. C C . E K . Mci ,• miała' naftępu- 
tW* napisy:

1 )  Po łe w e y  ręce pod portretem A r c y  
X cia  Jitic Pa h  ty  na:

D eliciun || Hungarite. Civis. Optimi, 

Erem plutn. Spes. Patrie.
2 ) Po praw ey pod portretem A r c y  X cia  

fW c Karoia:

2 C z  ER W  C A  1802

D ffic ilm is. Temporihas. M ajcftatis,
E t. S.tlutis. Publ. Bello, Parj. VindeX. 

$) W  górze pod herbem -Węgierskim1 * 
portretami oboyga JJ. C C . K K . Mci:

Francisco. I I .  E f. M a rie . Theresm . 

Conjugtbus. P m . F eliadus. Augaftis..
S. P. Q. Posm ńi.

4 )  Dołem:
D um . Reddita. E uropa. Pace. Ćoactis, 
Regni. Comitiis. U ieles: Pacis. Fructus. 
Partes. In. Omnes. In. Teniplum: R eli-  

gionem. In. Forum , yustitiam . In. Co-  
niercium: Liberiatem: lit. A erarium . 
Trihwtornm. Aequit,atem- In. Lar es. 

Dom esticos. Priscos. M ores: In. Onlnem. 
Rempahlicam: Seciiritatem. Abundm tianh  
P ro sp erita tem A lla tu ru s. Urbcm. Hanc. 

Ingrederetur: Princeps. Optim us. I V .  
M .ri. M .D  C C C I I

Z  Brynu d. 2$. M arti. 

Janczarowie belgradzcy dhia: fo . r. 
p rzyb y łe go  z Konifantynopola Effendego 

który  ieft upełnomocniony do źabrania skar-‘ 

bov> pi- zamordoWa.iym b afzy  pozoffńłych',* 
tak nagle z  miałka w y p ę d z ili, że niemiaf czasu' 
do uskutecznienia, zamiaru fw oiego poselilw a»
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R o ze fz ły  fię potem pogłoski o nadejściu roz­

k a zó w  z  Konftantynopola*względem składania 
poborow: ale takow e rozkazy b y ły  zm yślone 
p rzez Janczarów, g d y ż  inaczey nie chciał im 

nil# płacie podatków , co im fię tak dobrze .u- 

dało , że  zdradę nie rychło d o ftrze io n o ; o- 
głofili oni potem , że k w ity  fw oie wezafie w y ­
kupią , ,l.ec.z temu nikt w ie rzy ć  uj.e chce, i kre­

d yt utracili. '

Ż y d z i tureccy p rzyw ieźli w ielką nos'c 

płótna na namioty, w o ry  i inne potrzeby do 
Belgradu.

N aygorfza rzecz ieft , ż e  Janczarowie 

nie przepufzczaią żadnego (latku, ieżeli nie 
ma ich pafzportu, zatem ilatki Rhpieckie mu- 

fzą  isdż na O rsow ę , dla uniknienia g w ałtó w  

i fzukania takowego pafzportu.
D o N ifly  miał p rzyb yd ź iakis bafza , 

k tó ry  przeciw  Belgradow i ciągnie; lecz tam- 

teyfza  załoga bynaym uiey fię tego nie lęka , 
i tem dzielniey do odporu fię gotuie.

Podług liftó w  z  Konftantynopola pod d. 
26 K w ietnia pisanych, Porta kazała 3 w oien- 
ne fregaty u zbroić, które do krążenia na s;ro- 
dziemnem morzu i p rzy  brzegach Egiptu są 

przeznaczone ; ma tąkżę by d i  korpus boftan- 

dzich c z y li ogrodnikow po ęuropeysku ubra­

n y  f ;  pa d y w iz je  każda po 5000 ludzi po­

dzielony.
Sądzą tu ż e  p okoy ąmienski mieć będzie 

W p ły w  i na niektóre kraie pańftwa turec­

kiego.

L ifty  z K o r fu  donofzą o przyw róceniu 

fpokoynos;ci w  R zp ltey Jońskiey przez kilka 

okrętow  angielskich, kcóre rząd korfenski 

przeciw  demokratom w y s ła ł. G d y  iednak ten 
rząd u zn ał, że niektóre u ftatyy konftytucyi 

nie służą dla W ysp w fzy ftk ic h , w y s ł  ił zatem 

deputacye do Petersburga , Paryża 1 KonftartT. 

tynopola dla oliągnienia w t e y  mierze potrze­

bnych odmian.

8 )(
D o Sm iniy 2 okręty holetideiskie p r z y ­

b y ły . Lord EIgin naiął na czas nieiaki po- 

miefzkauie W Beyukdere ; ale słychać a e 

w  krotce na urząd ambafladora u Porty po­
w róci.

Z  Londynu d: 14. Ataia.
Am neltya dla francuzkicli emigrantów. 

,dąła materyą kuryerowi londyńskiemu  do dłu­
giego W tey mierze artykułu. Oto są celniey- 

ize iego m yśli; ”fc je  m o zja  przyrów nać tey  
ąmneftyi do żadnych -z ty c h ,  Jttóre naftępo- 

y ra ły  po wieljkiph ręwolucyaph w  daw ney i 
terainieyfzey niftoryi; rożni fię ona tak da­

lece od nich iak samą rew olucya, Cezar i Hen­

ry k  IV . przebaczyli ,• lecz u i, zachodziła mię­
d z y  niemi 1 ich •przeciwnikami ani tak w ielka 

różnica zasaa i intereflu, ani zaw ziętość 
wzniecona przez .wielkie ftraty i długie w y ­

gnanie, ani nakoniec ni°podobieńfiwo przeba­

czenia iednym bez obrażenia drugich, Słow o 
iedno w łk yftk o  p rz y w ra c a ło , lecz tu nigdy 
woyna dojfiiowa n;e b y ła  zaciętiz? 5- nigdy 

Ulg b y ło  p rzy cz y n  odzielm eylzych nigdy 
skutku okropnieylzego , a 'era mmey do na 
p raw y zdatnego ; nigdy lprzeczm eyfzych po­

czątków7. Nie wchodząc iaki b y ł błąd lub 

przesąd polityczny em igrantów , cz y  to b y ł 
p ryw atn y  interes lub fa łfz y w ^  tłumac2euic 

daw nego ho.noru francuzkiego, lecz dzięlłęcio 

Jetnię niefzęzęście i w o y p a , p o ło ży ły  nie­
p rzeb yty  przedziął między niemi i ich o jc z y ­

zną. Niena\vis'ć rosła przez nienaw iść, a 0- 

krutne praw odąw ftw o W miarę niefzczęsć 

czasu , w y łą c z y ło  ich 'Z fpołeczeńlłw a , z  

którego llę oddalili. Jeżeli to było  niefzczę- 

Sliw% koniecznością, to powinna była uftac z  
zw ycięztw em . Boiażń ieft udziałem słąbfcjci, 

zw y c ię z tw o  w fzy ftk ie  polityczne zbroanie 

odpufzcza, tym  czasem potrzeba b yło  pogo­
dzie wfpaniałosc zterażm eyfzym  rzeczy  po­

rządkiem. Na nic fię zda w y w o d zie  praw a
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emigrantów przed re w o lu c y ą , nad terąźniey- 
fzemi n a leży  fię zalłanowić. Po przeiftocze- 

nia w  ogólności ludu i r z e c z y , po sprzedarzy 

na mocy uftaw dóbr z  potrzeby i utw ierdze­
niu tey  fprzedarzy p rzez zw ycię ztW o , po 
odprzedaniu onychże i podobnych odmianach,- 
p ierw fzy  konsul nie mógł pow rocie emigran­
tom , iak ty lk o  to  ̂ co fię zgadzało z bezpie-' 

Czeńftwem refty obyw ateli # z fpokoynością 
w e w n ą trz n ą , położeniem skarbu i ftałoicią' 

R z p lte y , którą z a ło ż y ł. Przedfięw zięćie' tak 
łechciwe W yniagało zaufania publicznego',- 

przew agi gieniufzu , powagi i ducha iednoścL/ 
Co w fzyftko  p ierw fzy  konsul w  sobie łączy/ 
Pomimo atoli niektórych niesprawiedliwych 

sk arg, k a żd y  oboiętiiy człow iek przyznać' 

m usi, że ón rozw iąza ł zągadkę. C i, którzy  
nad fw o y  ltan przesadzają fw e ' pretensye , 

Zapominaią, ż e  amneftya nie może b y d ź  try ­

umfem ! każdg amrfe%'£ w ym aga W affinkow'.’ 
a te , które fzjid na nich w k ła d a ;  nie są ani' 

Poniżaiące, ani Uciążliwe w  ninieyfzym  ich 

położeniu. Dobra ich są zdobyczą , zatem 
te które im w raćaią , są tylko darem. Jeżeli 
ńiefzczęśeia poWfzechne lub interes w ielkiey 

fam ilii, do którey w ra ć a ią , w ym ag a  z  nich 

ofiary , tedy są one w fpolne licznieyfzey ie- 
fzcze  k lałfy  i mniey ód nich w inney : nie 

mafz emigranta przyw ołanego', k tóryb y  przez 

kupno, z w ią z k i lub fpadki w  krotce? fw y c h  
niefzczęsc' nie n a p ra w ił, gdy tym  czasem leń- 
u-K nigdy dch nie potrafi naprawić. J lę i ffi* 

Francuzów  , k tó rz y  nigdy ftie w y fz li  z  Fran- 

cy i , w idzieli fw o y  maiątek i byt zagrożon y 

lub pochłoniony przez mnogość reW olucyy- 

»ych dekretów , które przez dziefięć lat pu- 
fto fz y ły  Francyą ? Obrońcy nawet R zpltey 

nie uniknęli wspólnego znilzczenia; a ieźeli 

emigranci w pow fzechnym  rozbiciu okrętu u- 

ratow ali przynaym D iey ży cie  fw o ie , nie po­

w inni zatem ża ło w ać ftrat w fpolnych pra­

w ie  całey Francyi. Spodek fen u w ażan y w  

syftemie republikanckiey , nie znaydzie w c a ­

le przećiw ników . A m n e fty a , d o zo r, uinie- 

fzczenie emigrantów zn ow u  na liście, ieżeli- 
b y  fię ź le  fpraw ow ali, i przyfięga wierności, 

są w y ra ź n ą  rękoym ią rządu, którey nawet 

jakobini naganie nie"mogą. „
T e n ie  dziennik p rzy w o d zi naftępuiący 

w y p is  z iednegp dziennika p a ry zk eg o ;

/; Od kilku miefięćy w yspa St. Domingo 
w fzyfik icb  polityków/Zayinuie : ta1 osada, do 

którey pomyślność handlu francuzkiego ieft 

przyrwijzana / ' ieft równie n ayw azn ieyfzym  
przedmióiein dla' całey Europy. N igdy interes 

fzczególny ieduego narodu nie łą c z y ł fię bar- 

dzicy z interesem innych narodow.
W o y n a  chociażby też naypotrzebniey- 

fz a , ieft za w fze ' w  oczach filozofa przedmio­
tem okropności,  ale w ielkość fzćzęścia p r z y -  
fzłego nakłania ćżęftokroc p o lityków  do iey  

uniewinnienia / i gdyby trafił fię taki p rzy p a ­
dek , w  którym by nie należało ięczec na w i­
dok rozlew u krw i iudzkiey,' tedy podobno 
m ożnaby śmiało pow iedzieć, że  w o yn a  w  

St. Domingo była  nieuchronnie potrzebna, dla 
pokoiu w e w n ę tr z n e g o p o m y ś ln o ś c i, i pano­

wania Europy-

Jeżeli nawrocicielskic zasady iakobiniz- 

mu odosobniły Francyą od innych narodow , 

i uzbroiły iedne'-przeciwko drugim: te zasady, 
które jakobinizm’ uskutecznił i urzeczyw iścił 

W  osadach, zadały proftfzy  cios fpokoyności 

i b y to w i m ocarftw osadow ych. Przykład u- 
dzielności pierwfzego ludu czarnego, c z y liż -  

b y  bjrf me iśrydarł osad A nglikom , a k to i  

może\Zgadnąć , gdzieby fię b y ł ten pożar bun­
tu zatrzym ał ?

Lud czarny St. Domingo c z y liż b y  fię 

b y ł  nie zrobił bezzależnym  od g ło w n ey  oy -  

c z y z n y  , przykład podkopney wolności M u­

rz y n ó w  , ich zw iązki nieuchroQne z  innemi

X
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europeyskienu osadami, c z y liż b y  nie rzuciły 

m iędzy niemi w iecznych nafion niezgody i 

pow itaw ania. Na indzie Francja przez fw o - 
ie p ra w a , obrzędy retrgii i obyczaie zb liży ła  
fię do innych m ocarftw , i y  w olność publi­

czna mądrze uftosowana z  w ładzą to w a rzy ­

ską nie powinna by.iaym niey zatrw ażać in­
nych rządów  ; ale w  osadach układ wolności 

niepodległey bez z  wierzch ni czey i zb royney mu 

rzy u o w  s iły , czyliżb y  nie w y lia w ił  obok osad 
angielskich , hifzpańskich , hollenderskich nay- 
niebezpiecznieyfzego przekoiu. Jenerałowie i 

■żołnierze czarn i, k tórzy  maią za Francyą 

W a lc z y ć , ciefzą ilę doltoieńftwami i w olno­

śc ią , w fzy ltk ie  europeyskie osady maia Mu­
r z y n ó w , k tó rzy  podobnież za s łu ży w fzy  so­

bie na wolność nabyn bogactw , i doltoieultW' 
A le  gd yb y  fię było  przypuściło na mocy 
Zobopolney um ow y nieograniczoną i po- 

wfzechną wolność', c z y liż b y  to nje było 
zrzec fię handlu i osad. Dla dobra macierzy- 
łte y  o y c z y z n y , i dla dobra samychże niefzczę- 

ęliw ych A fry k a n ó w , którzyby dla fw ego 
próżniactw a poginęli na nieuprawnym grun­
cie , potrzeba ięh do rolnictwa p rzyw ią za ć. 

TVTzraftaiące uobyczainie E u ro p y, i lepiey 

zrozumiana lud zk ość,  przyniosą cfla ićfL w ol- 
ności p r z y z w ° ite i potrzebne umiarkowania. 
'P3 wielka praw da, aż nadto późno uznana 

w ym agałaby óbJaćuień. które sobie każdy po­
czynić m oże, a które nie sj w r.aizsy mocy 

dla Iw oięy  rozległości.
Skąd inąd ta w oyną bardziej fh-alzna 

ą niżeli niefzczęsliwą w  fw oim  przedmio* 
cie , powinna w  krótce zatwierdzić potęgę 

głowney o y c zy zn y . M ilicye afrykań­
skie i jeb jenerałowie \>ez dos^wiadęzenia 
nie mogą fię długo pasować z  w yborem  euro- 

peyskich zaftępów  i z  wodzami tak długo 

<?W'czonemi w  szkolę z w y ę ie z tw ą , a iakież- 

k o lw iek  b y ło b y  m ęztw o M u rzyn ów , i prze-
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m ysł ich naczelników, będ<jż fię mogli przez 
długi czas opierać ? Potrzeba rąa , któreby ich 

ż y w  iy ,  któreby im broni i ammunicyi do- 

litarczały; oni w fz y s c y  w zięli fię do bron i, 
na w ysp ie , bez pom ocy fprzym ierzeńcow , 
bez l i ły  morsl iey , k iraby przefzkadzala w y ­
lądowaniu , lub działała dla zrobienia d yw er- 

s y i , nifzcząc fię codziennie przec,w ko nie- 
przyiacielow i wzmagającemu fię z a w fze , i za­

w fz e  będącemu w  fianie naprawienia fiiat 

fwoich. Pierwfze ich z w y c ię z tw o  , ściągnę- 
ło b yb yło  na nich całey Europy f i ły , a ich ognie 

radości, sp ra w iłyb y , że  tak p o w iem , ich 

całkow ite znifzczenie. Naltępńe ftraty oszczę­

d ziły  rodzaiowi ludzkiemu tego uiefzczęscia. 

"W iękfiz3 część ich d ow od zcow , i w iele kor­
pusów uczuły fw oie dobro , i fw oie p o łoże­

nie. Liczba buntowników eodzientiie fię po- 
mnieyfza. Toulfaint okopany w  fw oiey ucie- 

czcze , iuż nie daie żadnego w ięcey odporu 
iak tyłku trudność w ydobycia go ftimtąd , i 
codziennie oczel.uiemy wiadomości o 'pow ró­

cenia tey osady pod posłufzeńftwo g łow n ey 

o y c z y z n y .
Nakoniec ta w o y n a  zafirafzyw Tfz y  lek— 

kow ierność i proftotę niektórych osob , b y -  

naymniey Ś'e w ftrzym uie w y p r a w  handlo­
w y c h , które zew f2ąeLprzybyw aią cfp tey  o- 
sady. Jeżeliby w  tern iakie niebezpieczeń- 

fiw o  b y ło ,  dałoby to w ysokio w yo b raź enie
0 ufności patryotyczney kupców  francuzkich ,
1 m ożnaby jch porównać z Rzymianami ku- 

puiacymi ro'e od w oysk  kartagińskićb za ięre, 

byleby tylko  Toffaint Loiiveiture mógł bydi,
Annibalem.

KŚedy w y p ra w y  w iżclakiego rodzaiu 

p r z y g o to w u j'd la  Francy i zewnętrzną pomy­
ślność , rząd tym czasem trzym a fię z a w lz e  

syftematu poiednoęzenia , które ogłafza. T  ea 

to duch w sk aza ł w y b ó r  niektórych konfiyra- 

?yyn ych  biskupów. ' jak ie ik o lw ie k  ieft u-
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przędzenia w  tyra w zględ zie  , nie można nie 
przyzn ać , ażeby ta ofliara nie miała b yd ż u- 
czyn icną dla porządku i tolerancyi publicz- 

ney. T e  mianowania pow inny nadew fzy filio 

uspokoić tych , którzy lękaią lię ducha i prze­

wodzenia nowego kościoła. T y m  czasenyone 
dały pow ód do fa łfzy w y c h  pogłosek dla tey 

k la lly , która ie zaw fze  zbierając, dzifiay , iu- 

tro na plecacb z komentarzami roznofi. T a  
klafia obrotna i przenikająca iuż rozglo iiła , że 

kardynał legat cdmowił infiytucyi kauoniczney 

iednym , skarcił drugich , i żądał od w fz y ft-  

kich zrzeczenia fię , że  ten pofiępek zmieuit 
iego poiednoczenie fię z  rządem francuzkim. 

W ie rc i niedorzeczne, które nie maią na celu 

ty lk o  tuczyc próżniactwo i małe namiętności. 
Biskupi konflytucyym  cofając przylięgę w y ­

konaną na konfiytucyą cyw iln ą  ,duchowień- 

Iłw a nie zrzekliby fię byli niczego, czegoby 
iuż okoliczności W ifiocie nie zn ifzczy ły  i bez 
żądania legata. Z  inney miary prawne po- 

Iłępowania , i częfte znoszenie lię legata z 

rządem odpowiadaią doliatecznie gadaniom i 
troskom pobożnym  , które wiedzący coś fta- 

raią fię rcyzfiewac. Oto iefi w  tern rodzaiu 

anekdota dosyć uciefzna: Pan D * *  * * znaydo- 
w a ł fię  przed w czo ray  w  pewnem pofiedze- 

nju obok iednego konfiy tucyynego biskupa 

mianowanego św ie żo  biskupem De* * * * * , 
którego nie znał pod żadnym z tych w z g lę ­

d ó w . P o  dość długiey rozm owje o konkor­
dacie , zagadnął biskupa w  fposobie , który 

mu dał pow od do w ykonania przykładnie ie- 
dney z  cnot ewanielicznych ; powierzając mu 

pod sekretem  rzeczy , o których biskup lepiey 
°d  niego w  ied zią ł, za p e w n ił, że w fzylik im  
kotitl^ ttjcyyn jm  biskupom infrytueya kanoni­

czna odtnoyiona będzie, a gdy go biskup za­
p y ta ł, aby na dow od choć jednego z nich w y ­

m ienił, Pati D * * * *  odpow iedział, że w ie­

dział z  pew nych uft, i e  biskup D e * *  * * * ( a
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to ten sam bj^ł, Z którym  rozm aw iał)  zofiał 

odsunięty. —  Prałat u trzym y w a ł za w fze  k rew  
zim n ą, ale parsch ś'tuiechu przytomnych dot­

knął nosa pana Taynowiadomskiego, i tak fię 

kommedya skończyła. ,,

P rz yb y ła  woieuna fzalupa z  Jaraaiki do­
nosi, że  Toufiainc znowu zaczął działać za­

czepnie, ponieważ srniia francuzka bardzo 

przez choroby osłabiollą źoftaku
jenerał Stuart, który  w  Egipcie cudzo­

ziemską brygadą d ow od ził, otrzym ał rozkaz 

udania fię niezwłocznie do Egiptu, dla obię- 

cift tam nay w y ż f z e y  kommendy. Jedzie ón na 

Konfiantynopol.
L o r d  Starthope w  izbie w y ż f z e y  żądał 

oddalenia fię arbitrów , co gd y  nafiąpiło , mó­

w i ł  o tajemnicy\ftanu. Treścią tey  m o w y ,  
podług iego zwiedzenia fię , b y ło  w yn alezie­

nie i udoskonalenie przez Francuzów ftatkow 
nurkujących, które teraz pod w odą z w ielką 
zręcznością kierowanertii bydż. mogą , tak da­

lece, że n a y w ie k fzy  okręt lin iow y za po­

rno^ prochu firzelniczego może b y d ż  od tych 
fiatkow  na powietrze w ysad zon y.

Rząd hollenderski domaga fię od tutey- 

fzego domu handlowego Hope 300,000 zł. hol. 
za podatki za leg łe , ieżeli zechce na now o w  
HoIIandyi o fiąśdź, a od Pana Littledale , k tó ­

r y  daw niey miefzkał w  Rotterdamie 8P>o<-XJ 
z ł. hol. ieżeli zechce powrocie.

M am y w ja m a y ce  teraz 20 okrętow  li­

n io w y c h , a Francuzi na-w yspie St. Domin­

go tylko  Ig*
X iążę  Cambridge w  tetl piątek do Han- 

noweru w y je ż d ż a ; ;X ż,ę  Cumberland dał dla 

niego 2 uczty , na których fię K róleftw o  JJ. 
tudzież PP. P itt,D u n d as, i Addiugtón zn ay-

Lord prezyuSnt 5 tadni miafta Londynu 

przesłali K ró lo w i Jmć adres podziękowania 

za p rzy  wrócenie pokoin.



Parlament.
Izba  W yżfza.

Lord Grenville miał długą mow$ prze­

ciw k o  p o koio w i, w k tó re y  go fzkodliw ym  i 
haniebnym dla Anglii odm alował. ” R ów n o­

w aga , m ó w ił, na lądzie znpełnie znifzczoną 

zoRała. Przeciwnikom nafzym woale dow ie­
rzać nie można. Francya chce nafz handel ż  
całego lądu w ygnać. L epfza b y łab y  w o yn a, 

ni'żeli taki pokoy. M ieliśm y samokupfiwo 
handlu całego świata ; trzym aliśm y w  oblęże­
niu francuzkie p orty,' i w fzy ftk ie  głoWnc 

św iata w o y s k ó w e  flanowiska w  hafżych b y­

ł y  ręku. O  iak daleko nafz handel teraz fię 
zm n ieyfey! “  Potem m ów ca wniósł podanie 

K ró lo w i adreflii w zględem  ńiebezpieczeńlłw 

pokoid, z  p fó źb ą ,  a żeb y  k ra y  w  Ranie gro- 

źn iey  obrony u trzym yw a ć.
Lord Pelhani przeciwnie w n iósł poda­

nie K ró lo w i Jmć adreflu z oświadczeniem, ż e  

izba tak do w ypełnienia w arun ków  zaw ar­
tego pokoiu, iako też  dci utrzymania całości i 

honoru korony chee fię  p r z y ło ż y ć . Nafcónieć 
wniosek lorda Grenśdłt&‘ 122 głosątni p rzeciw ­

ko x6 odrzucono | a dodatek jorda Pelhama

p rzyięto . /  A  " \  0
Izba nizfzdi 

P. W in  dbam: , ,  O słabiliśm y zakon mal­

tański przez utw orzenie nieślacheckiego ię z y -  

k a ,  garzl^ca pozoflałych z  dawnemi zasadami 
kaw a). . oA\i ’ ?łem dopełnioną zoflała. Fran­

cuzi "  i • ko Zechcą, mogą fię Rac panami 

p rzy  -y>)atey Nadziei. M inifirow ie w
ufiąpu’' nycć, kraiach odrzucili perły , tak iakby 

ziarna ięczmienia. Żadne mocarfiAćo w  Eu­

ropie nie potrafi Francyi w y ró w n a ć . Fran­
cya  w fzęd zie  kładzie nawet dzifiay iefzcze 
nafzemu handlowi z | p a d y ,  i W oynę opłat 

zaczyn a. ”
Lord Hawdtesbury odpowiadając na t o , 

Rliał TOoęję przez 4 godziny. D o w o d z ił,  i e

)( 522 )(
gdy A nglia od fprzymierzeńeow opufzczoną 

zo lła ła , naylepfzą b yło  rzeczą zaw arcie p o ­
koiu.- Dobrze ieR, m ów ił, żeśm y daw nych 

ńie odnowili traktatów. Przez odnowienie nie­
których z  nich mulielibyśm y Sabaudyą dla Sar­
dynii , a Nidhrlańdy dla A u R ryi powrocie. 

W  w oyn ie ceł w ię c e y  zyskam y niżeli Fran­

cu zic  Zakaz wprowadzania francuzkich ara­
k ó w  w ięcey fzkody dla Frańcyi przyniefie , 

niżeli iiam Zakaz wprowadzania riafzych ręko­
dzieł. Zmfzczotie St. Domingo nie w iele ieR 

teraz dla Francy i k o rzy  Rae. G otow  ieRem 
p rzyzn ać, i e  w  dzifiey lżych' okolicznościach 

żaden pokoy pew nym  b ydź nie m oże ; ale 
c z y liż  niepewność m oże b yd ź prżefzkodą w  

zawarciu pokoin ? C h w y ta y m y  dobro,- skoro 
fię nam nadarza , nie pytaiąc iię iak długo ono 

potrw a. Zreśtą Itan w efytięfrzny Francyi 

zdaie fię poniekąd pevtTńym czyn ić p o k o y , 
chociaż zaprzeczyć nie mogę  ̂ że taili rów nie 

iak za  w fzyR kich  przeTzłyćh rządów  duma 

panuief.' Lord H aw kesbury w niósł potem , 
tak iak  w  izbie w y  ż fz e y  lord Pelhani, adres 
podziękowania K ro lo w i.

żądano potem odroczenia pofi.edzeń, 
ażeb y  fpory na nowo rozpocząć. P. Pitt mó­

w ił przeciw ko odroczeniu, "ale gdy P. Sheri- 

dan i w ielu innych ośw iad czyło  * że chcą ie­
fzcze  mówić ó pokoiu, zatem odtoczenie l85 

głosami przeciw ko 137 przyięto  i  i dziś w ie­
czorem zaćzynaią fię nś now o fpory W zg lę­
dem pokoiu. Izba ńiżfża rozeizła fię dopiero 

o godoinie 6 ,  a izba w y ż fz a  óRżrańa. P. F ox  
nieznaydow ał fię w czoraj! w  parlamencie. M o­

w y  minifirow nie każą fię spodziewać długie­
go pokoid. -

ł-Z, P e r y t^ a .  Ą .  Maia,
Vv czoray w efzli do ciała praw odawcze­

go radcy fianu Brurie, Tieffo.les, i Lacuee ; o- 
Ratni podał plan do ^tRitwy na uformowanie 

120,000 w oyska nowego z popifow ych , to



) (  5 '
Sefl: popisowych roku 9 ma bydź, w y b ra ­
nych 60,000, a drugie 60,000 z  popisowych 
r. to., fo to w a  z  tych w o y ak  będzie u ż y ta  

na zaftąpienie rozpufzczonych , dla utrzym a­
nia armii na ftopie poko.towey. Druga poło­

w a ma fię p w i c i f f  W  robieniu bronią , i 

okładać będzie armią odw odow a , aby na 
W fzelki przypadek \ v o y ry  b y ły  gotow p w o y -  
ska do wyęiągniema w  poie. Ten proiekt ma 

bydź zaraz roztrząsany i rozkład wybierania 

popisowych ufłanowiony.
Proiekt konsulów, ażeb y Bonaparte mógł 

oyci7. aoż,y wotnim konsulem zofcał przyięty 

z  zapałem w  trybunacie. O dy ten proiekt do 

trybunatu przyniefiono Simeon Jzekh „  Spo­
dziewam  fię ,  że lud nie tak -^w dzięczności, 

tako taczey z żąd zy pokoiu i uftalenia rządu 

rzecz tę rozfirzy gnie, Słufzna łeljt , ażeby 
łud , k tó ry  z  tak wielkiem lzczęściem na po­

grom nieprzyjaciół p ow ftaw ał , pudniosł (tę 

cakze do fw ego nayw iękfzcgo przylaeieła i 
obrońcy, ” Na jego w  niosek uchwalono w y ­

słać do konsulow deputaeyą z podziękowaniem 
za obranie nayzdoim eylzycli i z  koiiftytucyą 

nayzgodnieyfzych środkow , dla dopełnienia 
życzeń  trybunatu -względem potwierdzenia 

Bonapartego .na dęiyw otnim  konsulacie.

Nie przeftał na tem prezyent Chaboc 
^ cz żądpł iefzcze otworzenia natychmiafi &fo- 
-odiuły w którym by k a ż d y  członek s\yoie 

-mię i .głos względem dożyw otniego konsulatu 
Bo-naparfego zapisał, a po skończeniu protoku- 
łu żeby głosy obraeho.wane do rządu odesła­

no, Ten proiekt p rzyięto . protokuł aż do 21 

Nłaią otw orzony będzie. Nadto otworzono 
K oto kuły  po sądach , kancellaryach i2tu pre- 
2y d e n c y y , u retu sędziów  pokoiu, i n ^ tu  
pubhc2ll^ c|, piąarjy. W fz y s c y  biegną z pod­

pisami , k a żd y  nii głosujący uznany będzie za 
przyzw ,a!aiąCeg0. W  -Trybunacie ieden tyli,o 

Carnot dał kreskę przeciw Bonapartemu ,

>3 ) (
przydaiąc słowa: jjft ctevous a la proscri- 

p tion  ( poświęcam fię na w ygn an ie).
G d y  do ciała praw odaw czego-przynie­

fiono ten proiekt, prezydent Rabaud rzekł: 

„  Zap3rtac,e fię bez wątpienia ł O O b. Prawo­
d a w c y , czyli podane środki ku dobru R zepltey 

dążą. Oglądacie fię row no ze mną na skutki 

ftąd wyn.Kuąc mogące. A le  pomniycie na ty ­
le wielkości 1 dobro,ktnremi p ie rw fzy  Konsul 

Frjtpeyą „jarow at. Żąda on teraz, abyśmy- 
fię zapytali ludu względem  przedłużenia god­

ności iegu. Okazuiąc przez to nay w y ż lż e  u- 
fzanow anie dla zw ierzchnictwa ludu francuzkie- 
go , które rew olucya tak uroczyście u św ięciła , 

i przed wfzekiemi burzami zachowała. Ciało 

praw odaw cze w in n e "fw o y  byt •'ey rylko ie- 
dynie zasadzie , nie m oże dosyć' uroczyście 
oddadż P id w lze m u  Konsulowi lw oiego pa- 

dziękowania za ufzanowtmie w o li narodu ,  
^niepomniąc na to , że  wolne narody nie fzanu- 

iących zw ierzchnictw a ludu słufznie karały  
śmiercią. Żądam w ięc w ysłania deputacyi ze  
Too ozłonkow *ło żo n ey , któraby to podzię­
kow anie ciała praw odaw czego Pierwszemu 

Konsulow i zaniosła. ”
Uchwalono potem ażeb y  do tey  deputa- 

c y iz k a ż d e g o  departamentu .aajjftarfzy repre­
zentant w yb ran y  zoftał. K ied y fię tym  w y ­

borem zatrudniano Couimier odezw ał fię teini 
słow y 1 ” K a żd y  z nas zapewne dziel* zarowno 

te .czucia, któreśmy z  uft prezydenta sły lżeli, 
ale wzgłędem deputacyi w iele iefzcze do u- 

w a g i ^zoftaie.' O d łó żm y to na dw a dni; “  

(  K r z y k  niezmierny m owie mu daley nie po­
z w o l i ł )  Ponim Vkmnót Vaublanc zabrał głos 

w  te słow a ; W e  w fzy fik ic m , co od kilku 
dni zafzło  Senat, T ryb u n at, 1 R ząd nayw ia- 
k fzey  rozw agi u ży li. G d y b y  przedmiot tak 
w a żn y  jak nin ieyfzy z  pośpiechem byl robio­

ny , w ieleb y przez to utracił fzacunku. Żądam 

więc ażeb y  z wysłaniem  deputacyi dopoty fię



w ftrzym ać , dopoki w yzn aczona kommifiya 
zaftan ow iw fzy  fię nad proiektem prezydenta 

nie zda w  tey mierze raportu na taynenr po- 

fiedzeniu.„  Proiekt ten zofiał p rzyięty. Na- 
zaiutrz w yznaczona Kommifiya zdała rap ort, 
po którego wysłuchaniu otw orzono pr ot okuł 

dd zapiiy wania imion i g ło so w , i razem po- 
ihmowiono w y sła ć  deputacyą ze in o  człon­
k ó w  z.oświadczeniem życzenia ażeby Bona­

parte mógł b ydź dożyw otnim  konsulem. Z a ­

raz-na tym że pofiedzeniu zapisali w fz y s c y  

fw oie  głosy , g d y ż  po powrocie ich do do- 
nioW iużby zapoźno było. Ob. Segur miał 

z  tey okoliczności ognifią m ow ę na pochw ałę 
Bónapartego, i uwielbił przedfięw zięcie dania 
mu dożyw otniego konsulatu.

Drugi konsul Ćsmbaceres popiera mocno 

ten proiekt, ale w  senacie doznaie to niezmier­

nych przeciwności.

U w ażaią  , że  w  oftatnim w y ro k u  kon • 

S u lo w ,. Bonaparrego tylko na konsulacie chcą 
potw ierd zić, zapycmąc fię ? czylt Bonaparte 
może bydź dożyw otnim  konsulem, nic ni:- 
W fpominaiąc że to i.efl: pierW lźy luustrf. T o  

d ałn p ow od  cło d o m y słó w , że  2 intii konsu 
łoWie inne godności p rzy  wdzieią.

T r z e y  radcy przynieśli do ciała prawo-; 

dawczego plan u ftaw y  względem  tyttaiu . Z a ­
broniono p rzy w o zić  zagranicznych tytuniow 

lądem pod karą konfiskaty i ftrofem , wodą 
w olno go tylko przyw ozie na okrętach nay- 
oiiriey lo o  beczek nofzących, które za Winą 

do O ftendy, D unkierki, M arsylii, H a w ru , 

D ieppu, M orlaix , Nantes Bordeaux, C ete, 
K olonii, M o g u n cy i, i. Strazburga. W p r o ­

w adzanie tytuniu na obcych (łatkach podle­

gać będzie w ię k fzy  onłacie. Maią b yd ż w e 
Francy! rękodzielhie tabaki &e.. & c.

Donieśliśm y dhw hiey,, że  meanaiotry 
zam askow any wsadzony na okręt w K ady- 

jtie. był; D o a  Urępio * k tóry  przez długi czas

b y ł posłem p rzy  dw orze londyńskim ; oto są 
iefzcze niektóre fzczegoły w  tey  mierze. prze- 
ftępfiw o , 'o  kłtire go obw iniono, b y ła  i e  z  

przyw iązania ku dobru ludzkości chciał ogra­

niczyć w ładżą iiikw tżyeyi. W y w ie z io n y  
zofiał na ieduę z  w y s p  filipińskich,  dla doko­
nania tam 'testy  dni fw oich. W ie lu  iego 

przyiacioł wplątano w  to tiiefzezęście,  za to 

iedyn ie, i e  sinieli podnieść głos za dobrem 
ludzkości.. M iędzy niemi zm yduie fię także 
uczony Jotrellanusten maiąc- zlecone sobie od 

rządu napisanie dzieła o poprawie monarchii 

hifzpańskiey, za  nadto śmiało- jjflyśii fwoie w y -  
łu fzczy ł.

Z  N eapolu d. 27. &vdtetłi$‘a S S

NieLawne przybycie nafzego M onarchy 

dd‘ 'tey lło licy nie podpada żadney w ątpliw o­
ści. $ai? tu minfftrowie ło ffy y s k i i angielski 

p rzy b y li z  Palermo ,. a. portugalski co moment 

itft  ipodziew any.
P r z y b y ły  tu jenerał francuzki Murat r 

iefi z firony- uafzego rządu z p rzyzw oitem i 

iego dofioyiTosei'względami traktowany.. W  
niedzielę udał fię do naftępey tronu do Caser-  
t a ; nitro- ma- Iłąd wyiechac. Od czasu iego 

przybycia , w o ysk a  fraricuzkie w fzęd zie  są 
wporufzeniu dla udania fię iedhe .morzem „ 

drugie lądem do Francyr.

Z  M wtackiuia d. 13; M a i u.
R ząd elektórski ogłofił proiekt y ięgi k ry- 

minałneyl napisany przez konsyliarza i p ro- 

feflora KleinscLrod w  W urzburgu. W y z n a ­
czono 100 luidorow nadgrody kto n.iylepfżą- 
nan hapifze k ryty k ę  ,. a 50 luidorow za n ay- 

baybardzifcy zbliżającą fię.o- T e  k ry ty k i iedl— 
nak maią bydź na materye rozłożone y tak 

ż e b y  d'o ułożenia xięgi s iu ż y c  m ogły. M aią 
b y d ź przesłane db mmifira fpraw iedliw ośc. w  
Monachium,, który ich odda w y ztu czo n e y  da 

tego komrmfiyi,
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Karol Rolin dozorca domu edukacyi w  
£eauvais ( 1 7 x 2 )  do przełożonego edu­
kacyjnego domu Teresianum w W iedniu.

( Z  Ń euw iedzkiey G am ety.)
Jedna z  prawd które zaniedbane są w  

fzkołach , a którą za przykładem  cnotliwych 
ży cze ń  w  pew nych czasach bez źaftanowie- 
nia fię* bez rozwagi w yrzekają  ieft;— Fonnuy- 
(fie dobrych obyw ateli!

Jakże w iele zńayduie fię X i? ż e k  do edu­
k a c y i ! —  zaczem jeżeli teraźnieyfże pokolenie 
bie ieft dobrze ed u kow an e, nie ieft w iną na- 
u czycielow . Dobre X ięgi spadaią iak grad z  
podlemi czynam i na ziemię. Codziennie mnożą 
fię rady cnotliwe i p rzykład y  zbrodni. Co do­
bre zasady zbudują, to złe p rzykład y  obalą. 
Zdaie fię w  rze czy  sa m ey , iak g d y b y  świat 
prżez dw a przeciwne sobie gieniu&e b y ł rzą ­
dzony •• P ierw fzy  otw iera za w fz e  ufta cn oty , 
^ u gi plami fię uftawicznie podłemi czynam i.—  
Takie są dzieie św iata.

Jakoż co i  w  nich cżj'tarrly <*—  Słodkie i 
fpokoyne cnoty nie są za p rzyk ład  w yftaw ia- 
ne. C z y n y  zd o b y w có w  1 burzycieli zabiera- 
ią  całe X ięgi pochwał. G d y b y  kadzidło poe- 
z y i  i w y m o w y  dla poczciw ych tylko ludzi b y ­
ło  przeznaczone, zapew ne satfiaby ty lk o fp ra- 
dliwośc na ziemi patiow ała; lecz fzczęśliw a 
zbrodnia umiała zaw fże umiejętności i kunfzta 
do podłego podcblebftwa p on iżyć.

. . O bow iązek nauczyciela ieft zaifte hay- 
pi?knieyf2y ra pomiędzy ludźm i; zaftępuie ofi 
®yca > ale oyca oświeconego i rtaucżaią- 
Cego. M ożefz b y d ź  ślachetnieyfza doftoy- 
tjoścr P rzyu czen iu  hiftoryi potrzeba b y d ż  
ffirożnym, ieft bowiem pełna zbrodni i głu-

C z e r W c a  i8ód.

pftw a. Ludzie, k tórzy  b y li chłoftą sobie po­
dobnych dla zaspokojenia fw e y  ambicyi , 
znaleźli w  dziśiopisąęh fw ych  czafow  podłych 
chwalców: przytłumili um ysł w  uciśnionych, a 
trąba chw alców  podaie ich imiona potomności 
do uboftwieuiai tM or-ya ieft głosem zgasłego 
pokolenia, k tóry  ząozsyaU n pańftw  dla nau­
czania praw dy w y c h o d z i; do niey n a leży  od­
kryć ambićyą i przekonać o błędach. Zbiera 
ona fwoie nauki na grobowcach dafzych , lecz 
częfto zdaie fię- uwodzić w yulow nem  pod- 
ehlebftwem ; zbiera próżne i lzkodliw e usiło­
wania , łub w yn o si ńiefprawiedliwe c z y n y  do 
nieśmiertelności. N a y w ię c e y  wielkich m ę żó w
podobni są.do błąkaiących gw iazdy które lu ­
bo św iecą na oyezyftem  niebie, promienie ich 
iednak nie grzęiąl

H ifiorya ieft n a y w a żn ie y fzą  częścią edu­
kacyi. K a ż d y  kray ula fw oią Własną hiftoryą, 
fw ych  w ielkich nięźow  , fw oią ch w ałę. W  
hiftoryi powfzechney znayduię ofobliw fzą 
p raw d ę , ż e  Dom A u f t r y a c k i  od Karola V .  
nie orężem  zdobyte , lecz prawem  sukćefiyi 
nabyte kratę, zaw fze tracił.—  W fz y ftk ie  iegó 
w o y n y  b y ły  tylko  odporne, niez3Ś iak Fran­
cy i , Pruli” 1 R o fly i w  celu zd o b yczy . —  T y m  
czasem w o y n y  zd o b yczy  są teraz uwielbione,

fw a łty  ufpraw iedliwione, zabór i znilzCzenie 
ra lo w  iak° dobrodzieyftw o niebios p o czy ­

tane. Na przeciw  biografii X cia Euginiufza,  
Montekukulego , Laudona, i Kochanego A r c y  
■Xcia Karola —  ogromne znayduią fię folianty 
opisow ż y c ia  i c zy n ó w  nieprzyjaciół A u -  
ftr y i.—  Burzyciele nayśw ięufeey naw et rze­
czy  b y w a ią  przez podchlebcow pod niebiofa 
w yn ołieaem u
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. Ffzyiącielu ed u k aey i! niow  twoim  u- P r z y  czynieniu tych uw ag w idzę skoła-

ezmom o melzczęsciach , ale nie rob z nich tro- taną S zw a y cary ą .— — Z n ow u  now a konftytu- 
r e o w ; odmaluy przeftępftwa polityki , ale nie cy a  , kiedy reśta świata w  pokoiu ż y ć  za ­
czyn  z  nich cnoty —  W  \vyobrażeniu dobrze czyna. Los S zw aycaryi mafz naydłużey bydź 
mySiącyh każda niefprawiedliwoSC IeR w y -  niepew ny?
ftępkiem , chociażby ią miniltrowie naypię- P ie rw fzy  landman Reding ma p rzyczyn ę
knieyizem i farbami okralili.  ̂ _ _ przypomnieć sobie hiftoryą chrześciańftwa.

Przyznam  fię Szczerze, iż p rzy  św ietle w  Paryźm  u źródła wynadgrodzeń ; po- 
tak n azw aney oświecenia laterni , nigdy edu- WTOcił i b y ł z  radością w itany ; dziś ieft od 
kacya nie odnięlic pożądanego skutku, dopoki balony. Nafz zbaw iciel p rz y b y ł tak ie  w  
fy lk o  obiuda w yftaw ian iu  rzeczy  pi ze,wodni- niedzielę do Jerozolim y; w y lż i i  na przeciw  
c z y c  będzie. Pokann , którym  uczeń ż y ie  , nies.0 z  palmami i okazaniem pokoiu', a w  
luz, zarazaią. C zegoz w  fzkołach uczą ? ia- pjątek b y ł u k rz y ż o w a n y .—  Taki ieft skutek 
łuez przedmioty poddaią m łodzieży ?— W ie l-  upadaiącey opinii. Nie ieden powinienby so- 
Kichu lzczęsfiw ych  burzjmieli ś w ia ta , fzaio- bie pa]moWą niedzielę przypomnieć, 
nych z w y c ię z c ó w  w  ftarożytn ości, których iedney gazećie Zurychu czytam y na-
nadużycie w y m o w y  uboftw iło , nakoniec ow e fl.ppuiąCy  k a w a łe k , który  może służyć za 
fa łlzyw e  cn oty , których bohaterowie fpole- do7jatck do teraźnieyfzey hiftoryi H elw ecyi. 
cznosc ludzką W długie niefzczęscia wtrącili. r 0ł  Szwaycaryi z fio letniego Kalęn- 
T ą z a w f z e  Ściefzką fz li po w fzy ftk ie  czasy, darta.
poetow ie ,  n io w cy  i dzieiopisowie. G łolili -y f  tych dniach z a ło ż y  S zw a ycarya  go- 
tryu m fy, które rodzay ludzki w  smutku po- snodarftwo polityczne i w y w ie s i tarczę św ię -  
g rą za ły , a m y dziw iąc kilka zgodnych w ier- JT.cb praw  człowieka. H elw ecya będzie ie- 
łz o w , łub zręczność opisu ,  zapominamy o ^  l e c z  żaden H elw etczyk nie będzie z dru-
W ieczney praw dzie fpraw iedliw ości, i id ziem y url ’w  iedności; będzie fię n azyw ała  meroz- 
Za zręcznością przew rotnego piorą. W y -  dzielną kiedy w fzy lik o  będzie oddzielone. Bę-- 
Z n a y m y , iż, leftesm y czcicielami zwodniczego , • wolną ile b yd ź m ożna, i zupełney be- 
bałwana rozpalonego umysłu ; upadamy na dzie u żyw a c rów ności, bo vvfzyscy  będą za 
^oiana przed jnifzczycielem , przed liebieboy- roWHo ucisnionemi. Nakoniec praw a czło- 
ę ą , p on iew aż poeta lub mówca zrobił z  niego w lę)Ła będą p rz e d  trybunał rew olu cyi w y to -  
rom ans, i bohatera w  pożyczanych kolorach C(2orie, oświecenie przeniesie fię do skarbu, 
uaizemu um ysłow i iako now ość w y fta w ił. mądrość wleie fię w  kałam arz, u ftaw y będą

C ó z  fię potem dzieie, g d y  uczeń nabiw- na Damerze p a n o w a ć , wolność w  druku, a 
I z y  sobie g ło w ę romansowemi bohaterami Ra- f2CJ eśliwość w e śnie. Glos narodu będzie po 
rożytnosci , wRępuie na św iat ? Oto gardzi pjora‘ch u kapeU ifza.pom uy , tak iak ptaki po 
zasadami i zw yczaiam i fw e y  o y c z y z n y , f j er2U poznaia, a kto będzie chciał poznać 
W lzyRRo ieft w  mey naganne , radłby tylko charakter Szw aycm  a musi umarłych w zbudzić, 
naśladował fwego bałwana, Świat i ziemia 'Janus.
są dla iegq proiektów za małe.
, , Nie mafz tylko iedna xiążka na ca ły  r~ ^
Św iat, w  którey świetne zbrodnie , p ow fze- C E N A Z B O Z
chnle wielkiemi nazwane , sprawiedliw ie i N a targu w Krakowie d. I. Czerwca igou. 
bez Uprzedzenia są ocenione. W fz y ftk ie  in- Tr r>„,. ■ . _i „ „ i  . __»
ne św iatow e xiążki obsypuią pochwałami try - K otzec emcy  ̂  ______ ’ —  2 t* '
pmt ambicyi , fzczęście bogactwa i fiłę prze- r - ^ . , _  . /
TP?c)r’ T a  x iążk a  czyli zbiór nafzych chrze- r lw sa  _  _
Scianskich przepisów , iedna uwielbia fpokoy- p  , ” _   __ X   „
ne cn oty, obiecuie tym  , k tórzy  cierpią nad ~~ . _7 ' r,; o-,"
św iato w ą  Szczęśliwość, T a  ieft tylko  trw a zyiaglan ey - - 34 »
łą  , inne giną codziennie z  każytelnością lu- W  W iedniu d. 22. M ata,
dzką, Meca w y n o fz jc a  15 nafzych garcy;

Oto m afz, Dozorco Terelianum ! co ci z —  P fzenicy - - - zł, poi. 14 do 2 3 L  
grobu skażytelności umyśliłem powiedzieć. —  ziyta - - - - 10 —  ifi.
Znafz to w fzy ftk o  bez wątpienia; lecz pow to- —  Jęczmienia - -    9 —  13.
rżenie n iy teczn ey  p raw dy ielł zaw fze  choć z  —  O w sa - —  y —  xo.
tamtego św iata rzeczą dobrą.
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W' Olumanuu d. 21. M aia. W  Gdańska d. 1 5. ma*a.
Meca łfz e n ic y  - - - - z ł. poi. 19 do 21. Szerel c z y li pól korca nafzego w  moneci*

—  Zyta - -  -  ----------- 13 —  15. p ru sk ie y .
—  J~cznuenia - - =----------12 —  13. —  Pfzenica -  -  z ł .  poi. i i ,  do i6 { ,
—  O w sa     ----------- ,5 _  g . _  £ y to  -  -  -  —  —  8 —  9.
—  Prosa - -  -----------£5*—  x6|. —  Jęczmień r  f  - r  —  6 —  6 |,

Owies -   5*
— ........... . ' r-T , , r - j , F ' " ~ T - r v ' ' - w r ^ g a g

D O N I E S I E N I A .
W  Drukarni Jana Maja w  K rakow ie na ulicy Horyańskiey w y fz ło  uczone pismu. —  d

Dzieftecinach w p o w fzech n ości, a fzczegalw ey w Paljzcze i L itw ie , i  o konieczney p o trz t-  
■hic utwo*eę.nia zamiany snopowey dziefięciny na osep zbożow y, p r z e z  Tadeajza Czachiego, 
Członka gromadzenia p rzyi-.ciol nauk w ddarfzawie. E d ycya  druga z  tnałsmi przez auto- 

, ra uczyni one ii] i dodatkami. Rofztuic Z ł. poi. dw a.

fzych  czasach p rzy  pomnożonych nakładach na gofpodarftwo (la ły  llę uuążliwem i ; nakonie.j 
dow odzi potrzebę zamienienia ich na osep zb o żo w y  i podaie do tego fppsoby. Na k ażd e/  
karcie widać zgłębienie rzeczy  i witlk^ erudycyą.

N m ieyfżym  oznaymuie j i ę , i i  bmkocetle znalezione dnia T.9 m. Lutego r . b. u 
znalazcy dotąd zoflaią; za czy n  hroby takowychie są d z ił ftę bydz w łaścicielem  mu fig 
p o d  N r  cm. 76 na f-.eroką ulice w mieś cię Krakowie udąJ, a też tentu za opowiedzeniem  
fzczęgólow  wydane będą,

M as iflrat C. K . Stołecznego M iafta Krakowa podaie do w iadom ości, iż  rzeczy ru ­
chome p o  śm ieręi X . M a cie,a PiekLkięwicza plebana w Przędocinie p o zo jla łe , tako to: su * 
knie p o ś c ie l , evna, m ie d z , żelazo , jtolarjzezy zn a , obrazy, legómina, b y d ło , i  rożne 
jP r z ę t  > gospodarskie p rzez publiczna, licytacyą dnia ro Czerwca r .b . o godzinie 9 zranct 
w Przedocinie. za gotowe pieniądze fprzedaw ane będą.

Wfcvsc-\> zatem chcący sobie co z takowych rzetzy  nabydź , m a ’ą  fię  na m ieyscu , i  
cityte w yiey wyrażonym, zmycia wad, D an w Krakowie d, 7. M aia  1802. 

yf. Gellinek.
T. Krzyżanowski,
Ł o  duński,

Z  L a d y  M agiflratu C .K . Stołecznego M u fla  \rak,
Hohn.

Z  Strony Magidrratu Miafta C. K . Lublina m nD yizym  publicznym Edyktem  w fzyftk im ’, 
i każdemu z osobna komu o tein wiedzieć należy, a fzczegolnie w ierzycielom  m ally sukcefly- 
opalney poniegdfi Godefrydzie Samuelu M illerze, tu w  Lublinie d. 4 Kw ietnia 1802 ztnarłym  
po"oftałcy, podaie fię do wiadomosyF, iż  kommiilya do pertraktowania tey m ally na dzień 14 
C zerw ca r, b. na godzinę 9 zruna z  MagilJratu tnteyszego ieft.w yzn aczona, dla któręy przed- 
fięw zięcia w lz y s c y , k tórzy do tey  m ally, c z y li'to  pod tytułem długu, czyli sukceflyi praw o 
miec są zą, niniey fzym  Edyktem  w z y  w aią fię, ażeb y na tym terminie iakie miec mogą tw olę  Pra-« 
W a , j pretensye przeciw ko Maffie likw idow ali , przeciwnie po upłynionym tym, terminie \* 
tw ycb  pretensyach przeciw ko mafite w ięcey  słuchanemi nie będą , i tylko  z 4 awiaiącemi fię 
ta p® trąktącya rozpopzęta , i ukończona ^oftanie.-p-DłW W Lublinie dnia 30 K w ietnia x8o2. 

E n g b rick t, prezes,
Lew andoicski, cons, mag,
Iiręp sk i, eon, mag,

Z  R ady M agiflratu M iafla C. K . Lublina.
K ucharski, E x p .
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Z  Strony Magiflratu €. K. Miafta Stołecznego Krokowa, wfzyjlkim komo o tem wie­

dzieć należy wiadomo czyni fię: i i  JLiąciz ffó zef M ufzalski wikaryusz w uieylkiey Kazi­
mierzy w dniu 5 Marca roku Igoo tamie w wjelkiey Kazimierzy w- Cyrkule Krakowskim  
umarł. JFfzyfikim przeto którzy do dziedzictwa po śmierci te g o i zojldłego, praw o iako- 
■wemieć rezum ieią, ninieyfzetni zaleca f t f , ażeby deklaracye fw oie (czy li dziedzictwo 
pomienione z dobrodzieyjłwem praw a, i  inwentarza obiąć, albo raczey iego zrzec Jie 
chcą) az do dnia 26 Czerwca r .b . godziny 10 ranney iako czasu do pertraktacyi prze­
znaczonego, tuteyfzemu magistratowi tym pewniey p oda li, gdyz inaczey spadek takowy 
na wzwyz rzeczonym dniu odzywającym się i legitimuiącym się przysądzony i  wydany 
będzie. B an  w Krakowie d. 30 Kwietnia 1802. 

słabości Prezesa.
M - iFohlmam,
Feistemantel.
Pohlberg, Z  Rady M agistratu C. K. Stołecznego Miasta Krakowa.

Kozłowski.
P rzez C . K . Sąd fzlachecki Lubelski G alicyi Zachodniej, mocą ninieyfzego Edyktu 

w fzy ftk im  tym , do których n a le ży , wiadomo fię czyni: O d sądu pozwolono ieft^ aby do 
ogolnie w fzyftk ich  W G alicyi Zachodniey leżących  tak ruchomych , iako i nieruchomych Dobr 
JO . Teofili z  Jabłonowskich X ię ż ń e y  Sapieżyney zbieg W ierzycielow  b y ł o tw arty , niniey- 
fzemi przeto w fz y s c y , k to rzyb y  Jakiekolwiek na przeciw zadłużoney praw o miea rozumieli, 
obw iefzczaią fię , a żeb y  a ż  do dnia 17 Lipca jgo2  pfeteiisye fwoie przez wydanie zw y k łe g o  
p o zw u  na przeciw  poftanowionego w  osobie tuteyfzego adwokata Ur. Stefana Chylińskiego, 
kuratora m afly konkurSow ey, do tuteyfzego sądu fzlacheckiego tym  pewniey p o d aw ali, i^ w  
tym  nie tylko  rzetęlńoSc fw oiey. pretensyi. ale też i prawo ,  mocą ktorego w  tey  lub o w e y  
klaffie umiefzcgonęmi b y d i  ią d a ią , o k azali, ile że  po upłynienlu przepisanego czasu'nikt w ie- 
Cey słuchany nie b ęd zie , i c i,  k tórzy  do tego czasu z  pretehsyami Iwetni do sądu nie nadzło- 
fzą  fie , od w fzy ftk ich  rzeczodego d łuidika w  tuteyfzym  kraiu znayduiących fię Dobr , 'bez 
żadneco w yięcia  oddaleni zoftaną, chociażby im lub praw o do wspólnego porachunku s łu ż y ­
ło  , lub rz e c z y  iakiey prawem własności z M afly  domagać! fię m ogli, lub g d y b y  ich pretensya na 
rze cz y  iakiey nteruchomey do dłużnika należącey zabezpieczona b yła  , tak dalece , iż  takow i 
W ierzyciele , g d y b y  inalTie winni b y li,  mimo tego, i ż  im praw o do nadgrodzenia sobie w ła -  
suosci lub zapisu s łu ży ć  mogło , dłuż zapłacie powinni będą.

A  poniew aż podług przepisu zbioru sądowego W rozdziale 9 §.-%6. Obranie admlniftrafo- 
ra m afly, tudziez deputacyi W ierzycielow  nakazane ie ft , przeto w fzyftkich  w ierzycielo w  na 
dzień 21 Lipca 1802 o godzinie 9 zranadó tuteyfzego C . K . sądu fzlacheckiego tym  napomnie­
niem zw ołu ie  fię , iż  tego samego dnia , tym czasowie uftanowiony adminiftrator m afly W 
osobie Ur. M ierzeiow skiego lub potwierdzonym , lub też inny obranym , podobnież też 
deputacya w ie rzy cie lo w , do którey iednak ni kt , iak tylko w ierzyciel tey ęamey m afly zdol­
n ym  b y d ź  m oże , podług §. 93 1 91 obraną b y d ź m a; oraz zas przepisy, podług których 
dobra adtiuniftrowac fię p o w in n y , iako w ła d zę  deputacya względem admiaiftracyi m afly m a, 
i iak daleko adminiftrator deputacyi zlecenia dopełniać powinien , uftanowione będą. Przeto 
w ierzycielom  na w y zn a czo n y  dzień tym  {jewniey ftaWic lię n a le ż y , g d y ż  ianaczey podług 
ę. 95 bbioru sądowego na ich niebezpieczeńftwo obranie tak adminiftratora ,  iak 1 deputacyi 
w ie rzy c ie lo w  od tnteyfzego kądn naftąpi. Podług tego w ięc k a żd y  ma sobie p»ftąpic, i f z ko- 
d v  unikać, g d y ż  w  tym  na C. K . dziedziczne kraie uftanowionych praw  przepis zachodzi.

Dan w  Lublinie dnia 29 M arca 1802.
G ołafzew ski.
Purtscher.
friedenthal.

JEx Confilio C. R . F o r i Nobilium Lublinenjis Galia Occidentalif.
Sahaneck,

Przy dzisieyfzcy Gazecie znayduk się drugi Dodatek,
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D O N I E S I E N I A .

Z  Szrony M agfira tu  C .K . M iajla Stołecznego,Krakowawfzyjlkim łom u o tym w iedzieS  
noieiy wiadomo fię  czy n i, i i  X iądz M aciey Pieklikiewh z pleban w PrzęUocinie, dn a 2J 
M arca roku 1302 w Przedocinie w cyrkule Krakowskim zm arł.

lVjz. f i  kim ,przeto którzy ao dziedzictw a po śm ierci tegoż zojlałego , praw o iakowe 
tniec rozum ieią, nimeyfzetht zaleca f ię ,  ażeby Deklaracye fw oie (c z y li  D ziedziU w a p o-  
tfi-HWłfm zD obm dzieyfiw em  praw a i inwentarza obiąć , albo raczey iego zrzec fię  ehcąy 
az do dum  19 Lipca r .b . godziny  10 ranney tako czasu do ptrtraktacyi przeznaczorego  
tuteyfzemu magifiratowi tym pew niey p o d a li , gdy z inaczey fpades takowy na w zy i rze­
czonym dniu otizywaiącyni, i legitymuiącym f i ę , przysądzony , i  .wydany będzie.

D an w Krakowie 7 M a ia  1S02.
2  Gellinek.
T. Krzyżanowski.
Łodziiiski. ,

Z  Rady M agijtratu C.K. Stołecznego Mrfjła L u k .
Hohn.

C. K. sądy fzlacneckie Krakowskie G allicyi zachuduiey oinaym uią tym Edyktem ptt-  
blicznym Panu Ignacemu Chomętowskiema : i r  dziedzictw o maiątku p o  ś. p. 2 anie Sadow­
skim pozofłałego 2 efiamentem iego we w si Skibach dnia £9 M drra  1801 roku spisany tri 
na niegb Ignacego Chum^towskiego spada.

C dy za ś sądom tym mieysce iego mitfzkania nie iejl w iadom e, p rzeto  na żądanie 
ponow ionego kuratora adwokata Bełdowskicgo fiosownie do R ozd zia łu  18 części u .  u -  
j l  twy cywilney Edykten. ninieyfrym wzywa fię  : ażeby naypozniey w przeciągu lat trzech  
Deklaracyą względem obięcia. lub zrzeczenia f ię  tego m aią‘ku do C. R- sądów tuteyjzych  
tym pewniey p o d a ł, ile w przeciw nym  m zie  toz dziedzictw o tak długo w admmijlracyt

są d u  zofiawad będzie, dopoii w e z w a ń  za  zmarłego ogłojżonym nie zojlaaie. 
fP  Krakowie Unia 21. Kwietnia  1802. , -

(jfozef de Nikornwicz.
Z  Rady C. K, sądów szlacheckich Krakowskich G a luyi zachcdniey,

Slaupenski.
m L. K. Sąde Szlacheckie Krakowskie Gallicyi Zachodniey ozhaymuią tem\Edyktent

Jozefow i X ie*nieryczow i: że i e  Pan Ignacy Dębicki u Sądów tych o zapłacenie 
z *' ^ s S  20 &r' 4 °  ezer. z ł .  z p r  owi zvą i  kofztem prawnym  —  żałobę

P °d a ł ■> i  ® pomoc sądu ile  Jprawwdliwośc wymaga p r o sił.
,n ■, Zaś sądv te nie maiąc w iadom ości, gdzie on zojłaie, lub czy w eale w C. K. 

pjtnjtwach dziedzicznych znayduie s i ę , onemuż Panu Jozefow i Niem ieryczow i adwokatt 
ntiteyjzego p. Spyttckiego , z iego fizkodą i  tego kofiztein zayepcą pojt ano w iły , z którym pro­

ces



ces ten flosownie d o■ p rzep isu  ufiawy fądow ey rozpocznie się , i  ukończony będzie , on p r z e ­
to Edyktem ninieyfzym tym końcem upomina s i ę , ażeby dnia 3 Lipca o godzinie 9 z rana 
sam f ia n ą ł, albo ieżeli iakie ma prawa fw ego dow ody, te zuftępcy wyznaczonemu 
wcześnie p r z e s ta ł, albo ntikoniec innego sobie patrona o b ra t, tego sądom tuteyfzym wy­
m ienił , 1 podług p rzep isu  tych śrzodków praw a u ż y w a ł , które do obrony fw ey [praw y  
za nayskutecznieyfze o są d zi, gdyż w przeciw nym  razie wjżelką niedogodność z  Hanie d  
bania wyniknąć mogącą samaby sobie p o d łu g  opiewu C. K. p r a w , p rzy p isa ć był winien.

'Ćfozef de Nikorow icz.
y o z e f de Cronenfels.
Id . Ros-koschny.

Z  Rady C. K . Sądów Szlacheckich KrąMwsjiićfi Galicy i  Zaćhódniey.
I P  Krakowie dnia 3. Kwietnia  1^02.

Elsner. ,
C .K . sady [złacheckie Krakowskie Gallicyi zachodniey wzywaią tym Edyktem  kre- 

wnyćh ś. p . X i:d za  Sebafiyana Pisulewskiego kanclerza kollegiaty Sandom irskiey: ażeby 
Jię aż do końca mięftąca Kwietnia ig o s  roku w C. K. sądach tuteyfzych zg ło sili i udowo­
dnili że  są ś .p .  X iędza Pisulewskiego krewnymi i  gdyż w przeciw nym  razie trzecia część  
maiątku p rzez, zmarłego ubogim fw ym  krewnym przyznan ego . p o upłynionym w zw yż wy­
rażonym term inie, pom iędzy zgłafzaiących Jię i legitymuiącypk krewnych podzielona i  0- 
nytit wydana będzie. ' '

Dan w Krakowie dnia 10 Kwiętnia  1802, 
jfo z e f  de N ikorow icz, •

W . Roskoschny,
Brzorad. _ ■

Z  Rady C. K, sądów szlacheckich Krakówskeh G alicyi zachodniey.
E lsner.

Z  Strony M agiflratu Stołecznego C. K . M iajla Krakow a, wfzyscy którzy takową 
wiadomość o życiu lub śm ierci Ignacego Spalowshiego medycyny Doktora matą ninieyfze 
mi wzywaią J ię : aby tę pow ziętą wiadomość iako tuteyfzemn sądowi potrzebną tu da 
M agiflratu Krakowskiego na p iśm ie albo uftnie rzeteln ie, iak nayśpiefzniey oznaymili,

D a ń  w Krakowie dnia 6. M aia  iQp2,
yf- Gellinek.
M .  WPMmarm.
T . Pohlberg,

Z  Rady M agiflratu C. K. M ia sta  Stolecz: Krakowa.
K ozłow ski sekr.

Sześć lat iu ż  u p ły n ę ło , iak mąż m óy, Doktor Medycyny Ignacy Jfakób Sp alow ski, z  
Strasnitz w M oraw ie rodein, odjzedł adeninie, i do Pohkiey fię  udał. Gdy tedy po kil­
kakrotnych zapytaniach nic fundamentalnie o życiu , lub śm ierci tego dow iedzieć fię  nie 
m ogę, w idzę fię  by d i  p r zy  m tifzoną, namienionego Ignacego [Jak oba Spalowskiego p r ze z  
publiczne gazety pow oływ ać, aby Jię o św ia d czy ł, gdzie teraz zofla ie; oraz takie tt>J'zvfi- 
kich duchownych, i świeckich jm .ć  Pcnow przełożonych pokornie up rafza c, gdy­
by komu mieysce przebywania  ’ lub śm ierć tegoż wiadome było, mnie o ty m , z  
dołożeniem cyrkułu, P a ń fiw a ,i m ieyseałaskaw e dać raczył uwiadomienie. JZobowiązuig 
Jię nie tylko poniejione w tey mierze kofzta z dziękczynieniem oddać, ale t.eż winną nad- 
grodę udzielić. D an w Freudenthal w C. K. Szląsku dnia 21. M aia 1802.

Anna Spalowska.
C. K. sądy fzlacheckie Lubelskie Galicyi zachodniey uwiadomiaią ninieyfzym każde­

g o , iż  dóbr d Czernie jow ż przyległościaini w cyrkule Chełmskim leżą ce, dziedziczne ma­
łoletnich po niegdy Pawle Koczoro vskim pozoflałych na dniu 19 Czerwca r. b. o godzinie 
9. zrantt w dzierżaw ną p o jejfeą  maiącą Jię zaczynać od Święta S. 'Jfana r .b . n a f z e ś ' lat 
p o d  nafięptiiącymi warunkami p rzez licvtacyą pufzczone będą : a) Kwota czynjżu rocznego 
p o d łu g  Tabelli dochodow p rzez opiekuna Pana Ignacego Trzcińskiego ubożoney, oraz in­
wentarza d ób r, który p r zy  licytacyi w idzieć będzie można, w summie 60.20 z ł. pot. Jię u- f 
fianawia > i  p r zy fe ły  D zierża w ca p r z y  nabyciu pojfejfyi dojlarczaiącą kaucyą na Jw jnt 

•• ' !  ’ nieru-



nieruchomym mttiątku dla małoletnich d a d ib ę d zte  obowiązanym; h) fumma czyn jzu rocz- 
« £ c  -przez licytacya wypadająca za fz e ś ć  lat w U  dniach od dnia licytacyi, p o  odcią- 
J L i u  prow izyi ph 5 o V ioo  orf kwoty p r zez  pojjefiyą me wybrańcy na końcu rachować 
Jie m a iS ey  z  góry do D epozytu p r ze z  poffejjora złozona bydz ma, c) A b y  każdy maiący 
o h ę tc  kupna p r ze d  U cytSyą summę 6000 z ł.p o i.  p r ze d  kommijjyą za vadium zło zy ł; d )  
Gdyby p o A b r  mnieyfze 'podatki p u b liczn e, żak Jie teraz opłacam , płacie był na p r zy - 

f z ł o ś j  obowiązanym, to ma na końcu każdego roku refzte do mafjy małoletnich z ło z y c ;  
gdyby za T p rzeciw n ie pojjbffor , podatki publiczne 1 daniny w naturze w if kfze tak są teraz 
znosić był w inien, więc nmffa pojfeffm i  kwot? zw ykłe dumny przew yzjzaiącą bomjiko- 
wać ma e~) D aley ofirzega fie bmifikacya dla poffejjora na przypadek ognia piorunowego, 
l»b z u p e łn e g o  nieurodzaiu , z tym iednak w arunkiem , aby p o jfeford ow  10d ł iz on w upra- 
u iani!Fgruntów ńic nie om iejżkał, i  niefiał f i?  p rzyczyną nieurodzaiu. _ R efztę zas wa­
runków każdy maiący ochot? arendowania p r zed  hcytacyą przeyrzec m oże , * te mu p r z e ­

sy ła n e  będą. '
G ołafzew sh.
Purtscher.

G m jZezA i. ^  p̂ a(fy q  p ' Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachodniey.
D an w Lublinie dnia■ 6. M aia  1802.

Sahaneck.

tychem u , że Ur A y n e jz k a  ^  S z e p t y c k i 'p ^ z e ć iw ^ E ^ e U
Srh ferS ^ K o siń sk icy , J ó zefo w i' Szeptyckiem u, Ignacy t z Koziebrnehch teraz 

R ratojzcw skith ie M ar, mówi Szeptyckiemu i Maryannie z Bobrowskich teraz Hule-

t d L S l J z Z s y J l Z J n i c n i ,  ,»m m y A
t) o hali i  o pomoc sadu tle fpraw iedliw ość wymaga doprafzali Ji?.

Gdy za sady te nie Sam e wiadomości gdzie oni zoftaią , lu b  czy wcale w C  K. kra­
tach dziedScznych znayduią Ji? , im patrona tuteyjzego Ur. Hakenfzmida z ich fzkodą t 
S h  ko fotem zaflepcą poftanow ily, z którym proces ten p odłu g ordynacyi sądow eyrozpocz­
nie J ę iu k o n c z fm y  l i t a n i e ;  oni p rze  w Edyktem mmeyfzym tym koncern upommaią Się,
*ieby W czasie przyzw oitym  to iefl na d. 2 1 Lipca fam i si? ftaw ih albo leżeli takie matą 
•zęby wczasie urzy j  ~anevcv wyznaczonemu wcześnie p r z e s ła li, albo nakomec m -

i po f H , A r a
S f  P - l  X  k t ó r e  do ob-ony fw ey Jprawy za nayskuteczmeyfze o sa d zą , gdyz maczey

Przypisać byli winni. D a n  w Lublinie -dniu £2. Kwietnia 1802.
G ołaszew ski.
Purtscher.

i r i e d e n c  %  Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachód'
Sahaneck.

uwiadomiaią ninieyjzym• E d y -  
'— i~iei na leżało, i i  na żądanie

jf. C. K- sądy fzlacheekie Lubelskie G alicyi zachodniey, uwi 
p  ^  wfzyftkich i każdego zasobna, komuby tylko o tym wiedz 
i tQ efw ietn ey  kommijjyi bankowcy W arjzawskiey licytacya dóbr Kaltn , w  cyrkule SiedUr 
o ta J etclcy ch , do Samuela Bronikowskiego należących , za Junm ę  151320 z ł .  poi zadow ni, 
t u u l T anych na zasP ° ioienie fum m y ,1100 czer-. z ł .  majfie SzuLow skiey wmney, iefl «„ 
nia I?e ; i  g y  ani n a P ierwf zy m am na drugim licytacyi terminie nikt maiący che? l aŁ  ~ 
Zrana * A law tł p rzeto  trzeci termin licytacyi n a d z ie ń  24 Czerwca r. b. o godzinie *  
Pienia mnJa cza I' e: i  sdyby też na tym nawet trzecim licytacyi terminie żaden ochotę ku 
W o ż  T » qcy ja m m  f zacunko^ą lub nad tę taką w yższą dać fię  nie ośw ia d czy ł, iedSa- 

1 n*  tym terminie poniż ceny też dobra z przedane nie będą. j\ 'a  ten więc termin
łicy-

\



itgtactył w(zv.sey nti rżectonych nawet dobrach Kalen hypnf.ekcwani kredytarowie, nie o- 
czekmąc osobnego w ezw ania , przyw olm ą fię  tak dalece iż me zgsaszaiący fię  w wym ie­
rzonym ter mmie , ani napnecim - kftpaiącemu lao nabywcy tychże dóbr, ani 'też  a~> nich  
samach prawa w iętey nie m a ią ,lecz fw ego zaspokoieni.a z fumm y-sprzedarzy lab z innego \ 
dłużnika rnaiątku pofzukiw ać m ujzą. Te zaś dobra p o dłu g  najlępuiących warunków fp r  zc- 
dane będą ima aby-więcey daiący summę do txehacyi przyw iedzioną  n o o  czer: zK po  
fkohczoney licy ta c ji w gotowiinie zapłacił, 2da Stosownie do §. 436' afiaw sądowych , d łu ­
g i te Dobra nbciązaiące podług raty summy ujfiarowaney, ieżeliby hredyigyowie t eh 
p r ze d  praw ęw  ufianowionym terminem p rzy ią ć wzbraniali j i p , na się p r z y ią j jefl obowią­
zanym. 3 tio A by  te dóbra chcący kupić dziefiątą c z ę ś ł  fzacnnk u iako vadiutn p r ze d  licy- 
tacyą z ło ż y ł W refzcie każdemu fię  wolno zojlawia d zieło  detaxacyi w sĄaowey regi-
firaturze zobaczyć.-

Gołafzew ski.
Mrozowski. < ,
M iinch.

P*-tęs C. K. Sądy StU chec. Lubelskie Galicyi Zachód:  
D un w Lublinie 6. Kwietnia igc>2.

- Dofienberg. .
C. K. sądy fizlacheckie Krakowskie Galicyi zarhodniey E d y kten  ninieyfzym wiadomo 

czynią: ze moneta miedziana kursu nie maiąca do maj'y ś. p. Bernarda Niegolewskiego 
Opata Andrzeiow skiego należąca p rzez licytacyą publiczną dnia 23 Czerwca r .b , w C . j L  
sądach tuteyfzych odprawiać fię  maiącą fprzedawana będzie.

iTfzyscy zatym kupna sobie życzący do licytowania takiey monety na dnia wzwyż 
wyrażonym o godzinie 9 zram* w C. K. sądach tuteyfzych niech się znayduią.

PT Krakowie dnia 24. Kwietnia  xgo2. 
yfozef de Nikurow icz. 
j ó z e f  de Cronenfels.

brzorad. - -
Z  Rady C. K, Sądów Szlacheckich Krakowskich GaUcyi Zachodniey.

Elsner.
C, K, sądy silackeckie Lubelskie Gallicyi tuctiodniey awiadomiaia ninieyszym 

Edyhtem Jmć Kiczy Te tor a ,ir*n<*n-/ra Łęczyckiego , Antoniego Kanonika Łow ickie- 
g o , niemmey Ignacego Turowskich .braci między sobą rodzonych , tu iziez Katarzynę z 
Turowskich Ch idzyhską , i Angole z Chądcytukich nayprtó i Augustyna Szydłowskie- 
go teraz zaś jakoba Zetnbrzucftiego m ałżonkę, iako tez Jakoba i Franniszsa niegay A u ­
gusty na Szydłowskiego synów, iż  dziedzictwo po zmarłym Antonim-Cieci szew tkim w 
tych stronach pozostałe, w lutcyszych Sądach się pertraktuje Oni więc iako sukces • 
eotawie .poboczni rzeczonego Ciecistewshiego, a w ogólności wszyscy, którzy prawem 
sukcessri -akie do tegoż rnaiątku Prawo mieć sadzą na ten koniec się przywotuią , aby 
w przeciągu roku lednego i sześciu niedziel Prota o swe do teyże sukcessyi dowiedli , i  
oraz no tymże terminie względem obięcia tego rnaiątku z dobrodzieystwam Prawa i  In­
wentarza lub oez tego, albo t - i  względem zrzeczenia się tegoż dziedzictwa swą dekla- 
racyą tatay podali, a to pod ostrością traw a na przypadek nieuskutecznienia tego 
ustanowionego.

Gołaszewski.
W rabetz.
Gruszecki.

Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachodniey.
D an w Lublihie d. 9 Lutego  1802.

Sahmeck.
C. K: Sady szlacheckie Lubelskie Galicyi Zachodniey stosownie do pro Łby ku­

ratora adw kata Zarańskiego uwiadomiaią ninieyszym Edyktem Woyciecna , Emanuela 
i Alewnndra niegdy Maurycego Kurowickiego synów a to iuż po czwarty raz , i i  Kró­
lewska Południowych - Prus Białostocka. Regencya przez swą notę pod dniem 1% Lutego 
4lutowaną a 29 MdTO* 1800 odebraną, donosząc o śmierci w Kurateli z* Stulanego sla-

bag•



bcgo na umy śle Franciszka Kurnwickiegs dla ultąheząnm pcrtraktuiąeey się tamie w 
Królewskiej Pruskięy Siemiatyckiey Jurysdykcji po zmarłym pozostałej massy, tutę# 
szych Silacneckich Sądów rekuirowcita a ić iy , gdy zgłn szaiący sij. do tego dziedzictwa , 
Oprócz innych zmarłego braci i sióstr, ł« i  zmarłego brata Maurycego Kurowic kiego 
potomstwo Fryderyk t (VłUdysław Kurowicey, takie od sadu Sie mi a ty c k i eg o nieprzyto­
mnym niemoty Maurycego Kui owickitgo potomkom przydany Kurator Jan Smorzewski, 
przed Królewska Pruska Siemiatycka Jurysdykcyą się ośw iadczyli, a propozycyą u czy ­
nienia pomięazy soda komplanacyi, im nieprzy tornnym niegdy Mnury . ego Kitreuickiego 
Dzieciom  takie od C K. tuteyszych Sadów Kurator óyi wyznaczonym z oznaymie• 
niem , aby lub sam tamie do wniscia w umowę się stawił , lub też na Jana Smorzew- 
skiego albo na kogo trzeciego Plenipotencją wydał Gdy wiec z powodu tey Rekw izy­
c ji  im za Kuratora adwokat Zarański iest przydany l  tym dodatkiem, aby w Sądzie , 
gdzie *ię pozostały po Franciszku Kurnwickim maiąisk pert, akuie , swą powinność 
p ełn ił , więc oni na proibę tegoż Kuratora px> Ąty laz się przywołuia , aieby końcem 
nabycia wzmiankowanego Dziedzictwo stosownych .podług swego zdania użyli srodbów, 
i ustanowionemu Kuratorowi, lub innemu od sieLic obranemu Pełnomocnikowi potrze­
bną pomoc i obiaJnienie dali.—  Dan w Lublinie j o  Marca J802.

G ołajzew ski.
Purlfcher.
Grujzecki.

Z  R ady C. K . Sąd: Silach: Lub cl: Galicyi Zachodniey.
Sahaneck.

C  łi Sądy szlacheckie Lubelskie Galicyi Zachodniej uwiadomiaią niniejszym  
wszystkich i kużdego i  osobna sukcessorow niegdy Jana Stymońskiego koniuszego A l e • 
Sandry z X ząt Czartoryyskich Ogiński a to luz po rai czwatty,tż pa zmarłym tymże Ja* 
nie Szymon skim nieiaki m uaiek w tutey szych stronach się pozostał, Wszystkim wice 
sukcessorotn o tym na nich spadł* m dziedzictwie z tym dodatkiem sic donosi, ażeby 
w przeciągu roku iednego i niedziel 6 swą deklaracją względem ebięcia tego po Janie 
Szymańskim pozostałego maiątku do tutejszych sądów podali, gdy i inacczey po upły- 
niónyrn nadaremnie dopiero wyrażonym ter/mnie dziedzictwo <0 Kr, Fiskusowi przysą- 
(sieno zostanie.

G ołttfzew sh.
Rurlscher.

M  unch.
Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Lnblskich G cl. Zachód.

D a n  w L u  dinie dnia y. Lutego  ^1302.
, . . . Sahaneck.

Wezwanie. C.K, Cubernium Galicy. Lach-, uwiadomią Tędrteia Kuchtę poddanego 
Domieiii Kuzniczka czy li Kuźnica nowa z Olkuskiego Dystryktu bez wszelkiego pozw o­
leń< zagranicę wyszłego , a dotąd niepowraeaiącego, ani o przyczynie swego bawienia 
medonoszącego , u ze by w przeciągu 4 miesięcy ęd ogłoszenia niniejszego wezwania 
p o w o i i ł , lub oczekiwał postąpienia z sobą iano z emigrantem podług przepisu prawa, 

W  Krakowie dnia 3, Mai a 1302.

Wezwanie, C. K. Guberniom Galicyi Zachodniey uwiadamia Ludwika Srt- 
iziuskiego przed lat pięeią z Jas lików a cyrkułu Chełmskiego bez wszelkiego pozwolenia 
a-d granicę w y tiłego , a dotąd niepowr acaiącego , ani o przyczynie swego bawienia nie 
donoszącego , ażeby w przeciągu 4 miesięcy od ogłoszenia niniejszego wezwania powro* 
Cii , luo oczekiwał postąpieniu i  sobą iako z emigrantem podług przepisu prawa.

W  Krakowie dnia a j. Kwietnia 1802.

i Strony p. K, Prefektury Krzeczowskiey Uw 'adomia s ię , i i  na dniu 16 Sict-i nia 
r, b. w Krzeczowskiey P n  fekiualncy Kacellaryi 0 godzinie 9 zrana Woytostwe Jadłoyp-

Wa



ka na 3 P* sobie następuiąee la ta , fo i est: a ima łanu arii i So,  ag Vh ■ D 
publiczną aukcya więccy daiąccmu zaarcndowanć będzie —  P 1&0* P rZez 
ryn: 25 Ar. ; Licytować ochotę maiacy iota część Prcetli ii Ł w? nosl 376
tacyą z io z y c  m aia, bez którego żaden do lieytlcyi n r z v „ n ,  podium przed licy.

Punkta Kontraktowe każdego czasu przed lLvtńrv i $  nic. ^t^zie. 
wyczytane bydż mogą. Oraz się tu przyłącza , iz żaden Ł d  • K.a.riCellarr i
vretcXtemdo tey licytacyi przypuszczonym nic będzie ’ Pądz pit *  laklmkolwiek

W  N iepołom icach dnia 14 K w ietnia  lg o f,
Krpmmcr.

Z  Strony C. K. Prefektury Rrzcczowskiey ninieyitym wiadomo ety ni się, i z 
na dniu 21 JVHesiaca Augustt toku bież. całkiem nabiał znayduiacych sic na Eolwar ■ 
ku indownickim 30 sztuk skarbowych krów na rak Uden to test od' 1 A opembra 1802 aż 
do ostatniego Octobra 1803 przez publiczną licytacza 10 Kancellaryi Urzedowney Jado 
wnickicy w arendę puszczony będzie. Pierwsze wywołanie ceny od każdej sztuki kro-
wy wynosi ryn: -  -  - - -  - 6 .

Licytowania chęc maiący przed licy tacyą ryń. ig nornine podium zło ży ć  będzie 
powinien, bez którego żaden do licytacyi przypuszczony nie będzie. Punkta dontrakto 
w e  k a i d e n  licytccyi chęć maiący w Kancellaryi wyrzeczonej- u ia zieć piozc ,  doda 
iąo oraz, i i  kaiden żyd do licy taty i przypuszczonym bydż nie/nuże.

W  Niepołomicach d. 13 AJaia 130 i.
Aro rn/ner.

Z  Strony C. K. Prefektury Rrzcczowskiey uwiadamia się , i i  na dniu 16go 
A ugusti r. b. o godzinie 9 zrana w KrzcCiowskiey PrefektuaUey'Kancellaryi należące 
do adwokacyi kameralney Bochcnskiey 4 skarbowe Karczmy inko; Łaźnia  , Leonard 
Lapigics i Rabu z Propinacyą własną oraz dotychże ntłleżucerni gruntami na 3 lata * 
to iest: a ima Nopembrii 1802 a i do ostatniego Oetobris 1805 przez publiczną iieytaeya 
więcey daiąccmu w Arędę puszczone będą,

pierwsze w ywołanie ceny od zaiczdnego domu w C/imdanicach wynosi 235 ryń, 33 k,
Z  Karczmy Łaźni zw anej -  -  -  -  -  - _ —  10 _
Dom zaiezdny w Bochni stoiący Leonard - - - - -  .  _ —  10 —
Karczma Lapigics w Podedwórzu - -  _ 95 _  —  _

Punkta Kontraktowe mogą przed licytacją w kancellaryi Krzetzuwskiey bydż 
ujrzane. Oraz dodaie s ię , iz Żaden Żyd bądź p o i  iakim ktlwiek prctextem  do te y  lity  
tacy i przy puszczony m nie będzie, Licytotaania chęc m iiący przed licy tacy a 10 ta cześć  
od zwyż wyrażonego Prcctium za Vadium z ł  o z je  m a, bez którego żaden do Lićytaeyi 
przy pusze zony m nie będzie. W  N iepołom icach d. 13 . AJaia 1802.

K r o mm er.

C  K, Sądy Szlacheckie Lubelskie G a licji zachodniej, eznay&iuią tym Edyktem  
Kai etanowi Kraicwskiemu , ze Andrzey Chmielewski u Sądów tych w sprawie ustąpie­
niu z czwartey części Dóbr Ukruski , żałobę na niego podał i o pomoc sądu, ilo spra­
wiedliwość wymaga dopraszał się, ■>

Gdy z a s‘ Sądy t e ,  riiemaiąc wiadomości, gdzie on zostaie luk ety wcale w C. K, 
kraiach dziedzicznych znayduie się , iemu patrona tuteYStego JP. Madonn , z iege 
szkoda i  iego kosztem zastępcą postanowiły, z którym proccfs ten podług ordynaeyi sa ­
dowej rozpocznie się , i ukończony zostanie ; on przeto Edyktem ninieyszyrn tyrn 
końcem upomina się * ażeby w czasie przyzwoitym , to iest na dzień 30. Czerwca 
roku bieżącego sam się stawił , albo icieii iakie ma prawa swego dowody, to z a ­
stępcy wyznaczonemu wcześnie przesłał", albo nakoniee innego patrona obrał , 
tego sądom tym w ym ienił, i podług przepisu tych śrzodkaw prawa używał , które 
do obrony sw ej sprawy za nayskuteczniejsze osądzi ; gdyż inaczej wszelką niedogo­

dność,



dnosć, * zaniedbania wynikui cą , podług opi&wu Ces. K.&l pr&jt samby sobie prty• 
pisać był winni en. —  Han w Lublinie d. 23 Marca 1802 roku.

■Goiafzewsfo,
W einling. 1
Furtscher.

Frzez C .K  sądy Szlacheckie Lubelskie Galicyi Zackadniey,
Sahaneck.

C. K. Sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi 'zauehodniey Edyktem niniejszym  
Publicznie wiadomo czynią, ie  gdy na trzecim ( to isst d. 27 Czerwca zeszłego loku1) 
terrninie Lcytacyi Dóbr Chutki fana Kazimierza Szembeka Prawem pokonanego gzie- 
dziczny.h na zalani* Szlachetnego M igistraiu Krakowskiego na sprzedaż publiczną 
Uiy stawiony eh na zaspokoienie summy 250 cier: z ł .  przez Puna Wilhelma Kluga praw * 
nie eutr rkoH anty, żaden kupuiący nie zna lazł się ; Dobra rzeetzone d. 25 Sierpnia K b.
0 godzinie 9 zrana w Ces. tir. Sądach tuteyszych po czwarty raz na sprzedaż publiczną 
Wystawione le ją  pod tym warunkiem', ażeby przyszły nabywca Dóbr Chutek Prawem 
pi konywaiactmu Wilhelmowi Klugowi, tak co do kapitału 250 czert zł. żako tez co do 
P row izji 1 kosztom Prawnych w drodze Exekucyi likwidować się maiący cfi zdraz po 
skończoney licytac * i pod rygorem §. 44s i 45°  Ustawy Sadowej w gotowiznie satysfa■ 
kcyą uczynił. Wierzyciele oraz na Dobrach tych zabezpieczeni upominaią się: ażeby 
osobnego nie oczekuiąe wezwania dopilnowali się w Prawach swoichi

Dan w Krakowie dnid tj Maia 1803. &
rfozef de Nikarow Kz. 
j j zef de Crtnmjels.

Br zot ad.
£  Rady C. K , Sądów Szlacheckich Krakowskich Galicyi Z a chodn iej.

pisnę*.
*

C. K. sądy szlachecki: Krakowskie Galicyi zachodniej oznay mula tym Edyktem 
Antoniemu Puławskiemu, że Filip Garlicki u sądou ty c h , o wy kupno ,Dóbr Cychry 
z przyległosciami i o zapłacenie surnm 36,000 zł. poi. i 253 zł, poi. 15 gro. Z prowizja
1 kosztem prawnym , żałobę aa niego p o d a ł, i o pomoc sądu , ile sprawiedliwość'wy-
mapa . prosił.

Gdy zris sa^y te nie msiąe wiadomości gdzie obiałowahy zostaie, lub czy wcale , 
w C. K. państwach dziedzicznych znayduie się , onemuz Antoniemu Puławskiemu adu o 
kata tatry siego Kerna z iego szkodą i iego kosztem zastępcą postanowiły, z którym pro 
ces ten stosuw nie do przepisu ustawy sądowej rozpocznie się i ukończony będzie; on przeto 
Edyktem niaieystyni tym soncem upomina s ię , ażeby w przeciąga 90 dni sam staniały 
* 1 ieżeli zattie ma prawa swego dowody i, fe zastępcy wyznaczonemu wcześnie prze- 
sła ł  , albo nr/koniec innego sobie patrona obrał , tego sądom tuieyszym wymienił i  
Podttig przepisu tych srodkow prawa używał , które do swsy obrony za nayskute■ 
^ nicysze osądzi gdyż w przeciwnym ruZic wszelną niedogodność z zaniedbania wy ni' 
knąc noęąca samby sobie, podług opiewa C, K. praw przypisać musiał, 

io ze f de JSikorowicz.  ̂ \
J o ze f de Cronenfels. '

Brzorad
Z  Rady C. K  Sądów Szlacheckich Galicyi Zachodńiey,

W  Krakowie d. 10. Kwietnia 1802,
Slaupmski.

r p- K  sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi Zachodniej oznaymuią tym Edyktem  
iwi Korytows.fietna: to’ adwokat Spytecki tako zastępca massy snkcessyonaloey 

p Kazimierza Korytowskiego u saiow tych o zapłacenie summy 34 ,0 0 0  zł. poi. z 
prowizja i kisttsm  prawnyrh, żałobę na niego podat i o pomoc sa d u ,ile sprawiedliwość 

Wymaga prosił. J ‘  & r Gdy



Gdy zaś sądy te nie małae wiadomości gdzie obżaiowany zostaie luk czy woale w 
C. H, Państwach dziedzicznych znayduie się, onemuz adwokata tutejszego Telesfora B il- 
lewieza z iego sżkodą i iego kosztem zastępca postanowiły^ z którym proccss ten sto- 
sownie do przepisu ustawy sądowey rozpocznie sic, i ukończony będzie ; on przeto 
Edyktem ninieyszym tym końcem upomina się ażeby w przeciągu 90 dni sam sta n ą ł, 
albo ieżeli iakie ma prawa swego dowody, te zastępcy wyznaczonemu wcześnie prze- 
z ia ł ,  albo nakoniec innegu sobie patrona obrał, tego sądom tuteyszym wymienił , i  
podług przepisu tych Jrodkow prawa uzy w a ł, - które do su/ty obrony za nayskute• 
cm ieysze osadzi ; gdyż w przeciwnym razie wszelka niedogodność z zaniedbania wy• 
niknac mogącą samby sonę podług opiewu C, K, Praw przypisać był winien,

2fo zef de N ikorow icz,
Z  R ady C. K. Sądów fzlacheckich Galicyi Zachodniey, 

W  Krakowie dnia 5 M aia  igó a  zora.
Ólaupenski,

C- K sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi zachoaniey otnaymuia tym Edyktem  
P-anu Jozefowi Babskiemu', że Pani Anna z AhdikoWikieh Babska u hąctuio tych o nie- 
ważność Małżeństwa czyli o Rozwod, żałobę przeciw niemu Wniosła i  o pomoc Sądu ile 
sprawiedliwość wymaga prosiła,

Gdy z as' sądy te nie rnaiąc wiadomości , gdzie abżaławany zostaie lub czy wcaie 
«' C. K, państwach dziedzicznych znayduie się , o,temuż adwokata tuteyszego P. IValert, 
tego Oj ławskizgo ż iego szkodą i iego kosztem zastępcą postanowiły, z którym proces 
ten stosownie do przepisu ustawy sądowey rozpocznie się i ukończony będzie ; on przeto 
Edyktem ninieyszym tym końcem upomina się; ażeby dnia 13 Lipca r b. w C. K, Są* 
dach tuteyszych sam stanął , albo ieżeli iakie ma prawa swego dowody, te zastępcy 
wyznaczonemu wcześnie p rzesła ł« albo nakoniec innego Subic patrona obrał, tego są­
dom tateyszym w ym ienił, i podług przepisu ty eh środkow prawa używał , które do 
swey obrony za nayskuteczniejsze osądzi; gdyż w przeciwnym razie wszelką niedogo­
dno s z zaniedbania wyniknąć mogącą samby sobie, podług opiewa (J, K, Praw, przy• 
pisać musiał.

2fozefi.de Nikorowicz,
W. Roskoschny.

Karol de Reinheitn. ,
, Z  Rudy C, K. S u dów Szlacheckich Galicyi Zachodniey.

IV Krakowie d. 6. Kwietnia 1802 roku.
Elsner.

C. K, sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi znehodniey oZnaymuia tym Edyktem  
Panu Szczepanowi Turno: z, zastępca mafsy krydalney Głogowskiego Pan adwokat
Znsbich u'sądów ty c h — o summę 16,000 zł. poi. * pruwizyą i kosztem prawnym— Żało­
bę na niego p o a a ł, 1 o pomoc sądu , ile sprawiedliwość wymaga , prosił.

Gdy zaj Sądy t e , nie rnaiąc wiadomości gdzie obiałowany zostaie , lub czy wcaie 
w O, K. Państwach dziedzicznych znayduie s ię , onemuż aawokata tuteyszege Onufre­
go Mecińskiego , z iego szkodą i iego kosztem zastępcą postanowiły, z Htorymprocęfs ten 
stosownie do przepisu Ustawy sądowcy rozpocznie się i ukończony będzie; on przeto E i y -  
ktem ninieyszym tym końcem upomina się : ażeby dr.ia 13 Lipca 1802 do oapowiedzi sam 
sta n ą ł, albo iezd i iakio mapruwa swego dowody , te zastępcy wyznaczonemu wcześnie 
przesłał , albo nakoniec innego sobie patrona obrał , tego sądom tuteyszy.n w ym ienił, 
i  podług przepisu tych śrzodków prawa używał , które do swey obrony za najskute­
czniejsze osudzi; gdyl w przeciwnym razie wszelką niedogodność z zaniedbaniu wyni­
knąć mogącą samby sobie, podług opiewa C. K. tru w , przypisać bj-ł winien.

2fozef de Nikorowicz.
W . Roskoschny.

Karol de Reinheitn. -
Z  Rady C. K . Sądcw Szlacheckich Krakowskich Galicyi 

Zachodniey, H Krakowie d 6. K w ii.m a  1802. -


